
N r  3 3 7 .
^ E g g s ^BwawaazasaaBEHBHafflir  <iw w Muiimi8Ba

" . B ^ a S c c . v » «  Ś r o d a  2 7  L i p c a ■ k o . *  X X I X .
wtwŁjMamwiMuaMJjgg

l e f g f s s i a * 4 w 9 c f t@ e S z i  r a z i ?  t i z l e B K l e *
Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Numer 

p o p o ł u d n i o w y  codziennie oprócz niedziel i świąt. .*-•
PREN U M ERA TA  W Y N O SI:

w Krakowie
rocznie 

24 koron
po-rooime
12 koron

kwartalnie
6 kor.

miesięcznie
2 kor.'

w Austro-W ęgrzech:
^ z jednorazową przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 8

z dwurasową „ „ 38 „ 39 „ 9
w Państwie Niemieekiem . . . .  36 „ 18 „ 9
w innych p a ń s tw a c h .............. 48 „ 24 „ 12

50 h.
70 h.
20 ,

„NowejPrenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracji 
--'r- Reformy" w Krakowie.

Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, uiica Jagiellońska L. 10. — Telefon Nr 41. 
Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca.

We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników A. 0iszew6kiego ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

C e s s a  B K n t e p u  4  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  6  h a l .  ,

h OWA

■MMEJlIMtoŁaBgaaBBaa B M Mapggeąg *-**

S p w  t i m s l u  H r a k f l f f l s M e j a .
Na jutrzejszem  posiedzeniu Rady m. K rako­

wa znajdzie się spraw a tram w aju, kw estya 
wielce doniosła dla naszego m iasta. Rozrózłszy 
się olbrzymio w kierunku przedmieść, Kraków 
znalazł się wobec postulatu, aby stworzyć tau i 
i dogodny środek kom unikacyjny a więc spo­
wodować budowę nowych linij tram wajowych.

Ale właścicielem tram w aju krakow skiego jest 
nie gmina m. K rakowa. Wiadomo, że w r. 1881 
oddano budowę tram w aju konnego spółce bel­
g ijsk iej (B anąue de Belgiąue). — B ank ten 
■wszystkie swe praw a i obowiązki odstąpił To­
warzystw u akcyjnem u „Tram w aje austryackie 
dla m. K rakow a i okolicy". R ada m iasta za­
w arła następnie z Towarzystwem  dalszy kon­
tra k t w r. 1896 o przedłużenie zw rotnic na 
linii „Most podgórski— Dw orzec11 oraz budowę 
nowej linii konnej z R ynku głównego do parku 
Krakowskiego, względnie do rogatk i łobzow­
skiej.

Z powodu zamierzonej przem iany dotychcza­
sowej kolei konnej na elektryczną, a  także ce­
lem uzyskania koncesyi państwowej na nową 
kolej elektryczną, okazała się potem potrzeba 
przekształcenia^ dotychczasowego Tow arzystw a 
akcyjnego na nowe akcyjne: „K rakow ska Spół­
ka tram w ajow a". GmiDa się na to  zgodziła, 
nadto przyznała Spółce uwolnienie od w szel­
kich podatków' gminnych na cały czas trw ania 
koncesyi, t. j. na la t 45. ~

W  zamian za to gmina zastrzegła sobie: 1) 
prawo w ykupna przedsiębiorstw a po upływie 
25 lat, a więc od dnia 28 m aja 1925 r.; 2) 
prawo zatw ierdzania regulam inu ruchu oraz t a ­
ry f; 3) praw'o w ykonyw ania pewnego ograni­
czonego nadzoru przez wybór dwóch członków 
Rady nadzorczej; 4) prawo pobierania opłaty 
stałej 6000 K za otrzym yw anie w dobrym s ta ­
nie bruków  i pewnego w ynagrodzenia za wy- 

śniegu z ulic i placów', przeciętych przez 
linie tram w ajow e; 5) co do budowy dalszych 
nowych linij uzyskała gm ina dwojakie wobec 
Tow arzystw a praw o: a) zakazu budowy, wzglę­
dnie zezwalania na budowę wszelkich nowych 
jjnij zarówno w Krakow ie, jak  w okolicy, oraz 
n) prawo żądania budowy dalszych linij przez 
Spółkę tram w ajow ą pod w arunkiem  g w aran c ji 

gminy z każdej odnośnej linii 5 prc. od­
setków od kapitału, na budowę danej linii wy­
łożonego.

Te wszystkie punkty  umowy jednak ani nie
w ystarczające dla gminy, ani dla mieszkań- 

ców. Chodzi o budowę nowych linij, o wygodę 
publiczności, m ieszkającej na  przedmieściach 
i czas za ją ć  się  sp raw ą  tram w ajn  krakow skie­
go. Isto tn ie  w kierunku tym  toczyły się i to ­
czą jeszcze rokow ania, k tórych kierunek ustali 
^resztą .Rada m iasta na  jutrzejszem  posiedzeniu, 
rozstrzygając jednę z a lternatyw , przedstawio- 
nych przez kom isję  tram w ajow ą.

Sprawozdanie komisyi zastanaw ia się nad 
sposobami załatw ienia tej spraw y i wfidzi tu 
rzy drogi-, a) kupno całego przedsiębiorstw a 

przez gminę, a więc zlikwidowanie spółki i za- 
ttjianę jej na przedsiębiorstwo gminne na wzór 
j^ektrowni lub gazow ni; b) kupno ta k  znacz- 

el ilości akcyj na rzecz gminy, aby gm ina u- 
zyskala stanow czy i rozstrzygający wpływ na 
zarząd spółki z utrzym aniem  jednak  formy i sa- 
®odzielności spółki akcyjnej, przedstaw iającej 
a °ść znaczne korzyści finansowe i adm inistra- 
cy]ne, wreszcie c) przystąpienie przez gm inę do 
syndykatu dwóch grup w ielkich akcyonaryu- 
szów (norym berskich i belgijskich) przez zakup- 
d° w szystkich tych nowych akcyj, k tórych emi- 
J a okazałaby się potrzebną na pokrycie kosz­

tów budowy nowych linij.
Sprawozdanie przedstaw ia dalej szereg in te ­

resujących cyfr obecnego przedsiębiorstw a tram ­
wajowego. P ierw otny kap ita ł akcyjny  spółki 
wynosił 800.000 kor. W skutek  powiększenia 
przedsiębiorstw a podwyższono go ostatecznie do 
W o ty  3,550.000 koron, obejmującej 8875 sztnk 
ak cyj po 400 kor. Począwszy od r. 1905 odby­
ta -  się um arzanie, czyli sp łata  tego kapitału  w 
f° m ie  losowania lub zakupna przepisanej pla­
nem am ortyzacyjnym  ilości akcyj. W  ten spo­
sób umorzonych będzie z dniem 1 stycznia 1911 
kor 619 sztułc akcyj na  łączną kw otę 247.600

ód, czyli kap ita ł akcyjny  obejmować będzie 
r „ mu 1 stycznia 1911 r. 8256 sztuk akcyj, 

p rezen tu jący ch  3,302.400 koron. N adto będzie
obiegu jeszcze 413 „dowodów uczestnictw a", 

upraw niających do pobierania superdywidendy 
Ponad 4 prc., i nadających pewne zmniejszone 
p awo głosowania na walnem zgromadzeniu (10 
d a ie J’ wzoIe<dnie 20 „dowodów uczestnictw a" 
ny u ^ awo i edne&'° ^ o su ). Cały k ap ita ł akcyj-
22 X  f?S-b5Tć.ma w ci«« 45 H  i- *>
amortv?a„ - ro^ u- W  roku 1910 wynosi ra ta  
r °^ u na / i Da ^ or->‘ podnosi się ona z
o p ł a t ę  4 ° w Miarę obniżania się w ydatku na 
^ynszćw s prc- dywidendy na rzecz akcyona- 
dmem i  styc^J; nduszu rezerwowego wynosił z

£  C %  Liczba nr~~l 9 ° 9 wynosiła stale 4 i pół 
„ 7 oa.s„a. stale. u w ie z io n y c h  tram w ajem  osób 

, . 4.750, w n0rń ł  Półroczu b. r. wynosiła 
ległego podniosła natl’n z I  półroczem roku u- 

nosiły w tym  P 0 245.166, dochody zaś 
porównaniu z i  nńłrn16 916-723 kor., czyli w 
0 25.051 kor. Podatek26111 *909 r ' P°dniosły się 
óy Od 1 kw ietnia i 9Q7tram w ai° wy> wprowadzo- 

*908 kwotę 67 790 t  r 'J P o n i ó s ł  gminie w 
I°-768 kor za I  nó łrn°r '’ w ™ku 1909 kw otę
? ° ° 9 kor n r z Y n ie f  » ?Ze 1910 Podttłósł si<* 0
koło 77.000 k o r ' W bieżącym roku o-

Łd°b y c ia ' dlk w IJks?ePK°0dane, a lte ra atyw ywięKszego wpływu na za­

rząd spółki, to treść główna tych a lternatyw  
nych projektów  je s t następująca:

1) Gmina przystępuje do syndykatu. W ów­
czas zakupiłaby jedynie akcyjg al pari za 500 
— 600.000 K, za ten kap ita ł zbudowałaby spół­
ka dwie najrentow niejsze linie, budowa zaś dal­
szych linij zostałaby odłożona na  późniejsze la­
ta  t. j. do chwiii, kiedyby zbudowane nowe 
dwie linie dawały znaczniejsze dochody. Ponie­
waż w syndykacie, k tóry  zaw arty zostałby na 
ła t sześć, wpływ zależałby od ilości posiada­
nych akcyj, a udział gminy wynosiłby tylko 
około jednej czw artej części związanych w syn­
dykacie akcyj, przeto cały zarząd spoczywałby, 
jak  dotychczas, w ręku  dwóch innych członków 
syndykatu t. j. reprezentantów  kapita łu  niem ie­
ckiego i belgijskiego. W reszcie zastrzegł sobie 
syndykat, że już po upływie 5 la t obowiązaną 
będzie gmina na każde żądanie nabyć w szyst­
kie akcye dotychczasowego syndykatu  po ku r­
sie 107 i pół proc,, zaś akcye znajdujące się 
w ręku pryw atnych posiadaczy po kursie 105 
proc. Umowa syndykatu wym agałaby więc zrze­
czenia się decydującego wpływu na zarząd spół­
ki przez 6 lat, nie dałaby m iastu przez ten 
czas więcej, niż dwie nowe linie, zmusiłaby 
wreszcie gminę do ewentualnego (w razie n ie­
zbyt św ietnych rezultatów  finansowych ruchu) 
nabycia w szystkich akcyj po kursie 107 i pół 
proc. względnie 105 proc. czyli przeciętnie po 
kursie wyższym od 105 proc. W końcu wobec 
krótkiego czasu trw an ia  syndykatu  (6 lat), kw e­
stya  nowego uregulow ania całego stosunku gmi­
ny do spółki sta łaby  się w net znowu pie­
kącą. -

2) Gmina nabyw a całe przedsiębiorstwo spół­
ki tram w ajow ej, płacąc za w szystkie akcye kurs 
t. zw. likw idacyjny 104% . Pom ijając cenę dość 
wygórowaną, przekraczającą rzeczyw istą w ar­
tość przedsiębiorstwa, podnosi komisya tram w a­
jowa, iż przez zniesienie (zlikwidowanie) spółki 
akcyjnej i przekształcenie przedsiębiorstw a na 
czysto gminne, nastąp i niezawodnie znaczne 
obniżenie rentowności przedsiębiorstw a wskutek 
podrożenia adm inistracyi i zbyt spiesznej bu­
dowy wielkiej ilości nowych nierentujących się 
linij. K onsekw encyą tego byłoby znaczne obwo­
żenie budżetu m iejskiego z ty tu łu  dopłat do 
deficytów przedsiębiorstw a tramwajowego.

3) GmiDa n ab y w a tak ą  ilość akcyj, ile jej 
potrzeba do zapew nienia sobie rozstrzygającego 
wpływu na zarząd przedsiębiorstw a. Łączy się 
tu ta j dobre strony zarządu pryw atnego ze wzglę­
dami na in teres publiczny gminy i jej m ieszkań­
ców. Istn ieje  możność nabycia takiej ilości akcyj, 
mianowicie od syndykatu  po kursie około 103% , 
ew entualnie od akcyonaryuszów  pryw atnych 
po kursie o 1 % %  niższym, wreszcie w razie 
zachodzącej potrzeby możność zakupna po k u r­
sie „al pari" nowych akcyj przez spółkę emito­
wać się mających na  pokrycie kosztów budowy
now ych lin ij.

Z astrzegając podanie bliższych szczegółów 
zawrzeć się ^mającego układu, oraz udzielenie 
w yjaśnień co do obecnego stanu przedsiębior­
s tw a 'u s tn e m u  referatow i, zaznacza spraw ozda­
nie wkońcu, że w komisyi tram w ajow ej prze­
ważyło stanowczo zdanie, oświadczające się za 
a lternatyw ą trzecią.

Sprauy t M g i r z n e  monarchii.
( 'le legr . „Nowej Reform y").

Wiedeń. M inister handlu W e i s s k i r c h n e r  
wyjechał do Bad Hall.

M anewry cesarskie.
Wiedeń. — Szef sztabu generalnego Conrad 

Hohendorf przybyw a tu  dziś, aby rozstrzygnąć 
spraw ę terenu  manewrów cesarskich. D otąd nie 
nastąp iły  ż a d n e  z m i a n y  w w ydanych dy- 
spozycyach. B yć może, że m anew ry odbędą się 
w e d l e  p i e r w o t n y c h  p l a n ó w ,  gdyż nosa-

QpU’e sP°radycznie i da się zlokali-AUWttC. w_______ __
T rak ta t anstro-ser^sM .

Belgrad. Na wczorajszem posiedzenia austro- 
w ęgierskich i serbskich delegatów  zbadano p ro ­
tokół tra k ta tu  handlowego. Podpisanie go n a ­
stąp i dziś wieczór.

Budapeszt. A gitatoi ag rarny  H o h e n b l u m  
konferował tu  wczoraj z przywódcą w ęgierskich 
agraryuszów  hr. C a r o l y i m  w spraw ie tra k ­
ta tu  handlowego austro-serbskiego. Hohenblum 
oświadczył, że a g r  a r y  u s z e  n i e  p r z y j m ą  
t e g o  t r a k t a t u .  Subwencya 6 milionów ko­
ron ofiarowana jako odszkodowanie dla ag ra ­
ryuszów, je s t rozłożona na  7 lat. Gdyby fun­
dusz ten  oddano odrazu agraryuszom, to  mo- 
żnaby było założyć B ank agrarny, rozdzie one 
zaś pieniądze nie przyniosą pożytku. . Ustaiecz- 
nie uchwał nie powzięto z powodu braku  au­
tentycznej treści trak ta tu . . . . .

Se}m węgierski.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu w obecności Izby prezydent i sekretarz pod­
pisali nchwalony przez Izbę adres, poczem p re­
zydent sam adres zapieczętował.

N astąpił dalszy ciąg d y s k u s y i  b u d ż e t o ­
w e j .  Po przemowie m inistra handlu Hierony- 
myiego, przedłożenie w ogólnej dyskusyi z n a ­
c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  p r z y j ę t o ,  poczem 
przyjęto je  także w dyskusyi szczegółowej. — 
Trzecie czytanie odbędzie się dziś.

N astąpiła  dyskusya generalna nad przedloże- 
niam i o r e k r u c i e .  Po przemowie spraw ozda­
wcy, k tóry  podkreślił konieczność możliwie szyb­
kiego załatw ienia przedłożeń ze względu na 
kró tk i czas, jak i pozostaje dla przeprow adzenia 
poboru, przem awiał p. Toth imieniem p a r  t y  i 
K o s s u t h a  oświadczając, że stronnictw o jego
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ze względów politycznych p r z e d ł o ż e n i e  od­
r z u c a .  W  t y m  d u c h u  przem awiał także p. 
Samuel Bakonyi z p a r t y  i J u s t h a ,  domaga­
jąc  się w yjaśnień co do dwuletniej służby woj­
skowej. Potem obrady przerw ano do dziś.

Z  Sefsmi &$*Ri35Sdego.
Sarajew o. N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

bośniackiego przyjęto  budżet zarządu skarbo­
wego w raz z w szystkiem i rezolucjam i komisyi 
budżetowej. Gdy w dyskusyi zabrał głos także 
pos. M r l j e c  (katol. udruga) pow stała tak a  
w r z a w a ,  że przewodniczący przerw ał posie­
dzenie. Gdy pos. M rljec przemawiał następnie 
w daiszym ciągu , Serbowie, Muzułmani i Chor­
waci ze stronnictw a „Zajednica" w y s z l i  d e ­
m o n s t r a c y j n i e  z e  s a l i .  ^

- E c h a  E s m a c f e a  saa y s r e s s a f t i a a .  
Sarajew o. „H ryatsk i D nevnik“ donosi: Na 

żądanie bośniackiego rządu krajowego przepro­
wadzono r e  w i z y  e w s e r b s k i c h  t o w a r z y ­
s t w a c h  s t u d e n c k i c h  w W i e d n i u i  skon­
fiskowano wiele protokołów. R ew izje  te  — jak  
tw ierdzi dziennik — mają  stać w związku z 
z a m a c h e m  n a  g e n e r a ł a  V a r e s z a n i -  
n a.
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I M e y r a m j
z <lnia 27 lipca. -

Wiedeń. Cesarz nadał byłemu niemieckiemu 
sekretarzow i stanu  bar. S c h o n o w i  bry lan ty  
do wielkiego krzyża orderu Leopolda.

Ateny. R ada m inisteryalna postanow iła prze­
prowadzić ustaw ę w spraw ie reorganizacyi un i­
w ersytetu przez u s u n i ę c i e  15 p r o f e s o r ó w  
z rozmaitych wydziałów. "

Wiedeń. Z K onstantynopola donoszą: P rezy ­
dent parlam entu A h m e d  R i z a  wydał obiad 
na cześć prezydenta Dumy rosyjskiej G u e z -  
k o w a ,  k tóry  tu  obecnie bawi. W przyjęciu 
wzięli udział m inistrow ie i parlam entarzyści tu ­
reccy, am basador rosyjski i prezydent kom itetu 
młodotureclciego. ?-

Chry3lyania. Storth ing  wczoraj odroczył się.
Pekin. (Doniesienie niemieckiego tow arzystw a 

kablowego). P rezydent „woiwupu" Liangt-unyen 
został dekretem  cesarskim  z powodu choroby 
przeniesiony w stan  spoczynku. Jego  następcą 
został dotychczasowy zastępca Tsouchialaj.

~ Ustawa o w^w taszczesin
Wiedeń, "„W. Allgem. Zeitung" pisze: D o n ie ­

s ien ia  pism  R zeszy n iem ieckiej o zam ierzouem  
zawieszeniu ustaw y w yw łaszczające j roztz-ząsa- 
ją  żywo w tutejszych kołach  po litycznych . P a ­
nuje tu  wszakże przekonanie, że obecnie c h o ­
dz i  o n i e s t o s o w a n i e  a l b o  o z ł a g o d z e ­
n i e  u s t a w y ,  k tó ra  zresztą nie by ła  dotąd 
stosowaną. J a k  wiadomo, kanclerz B e t h m a n n  
I l o l l w e g  oświadczył niedawno, że rząd  je s t 
zdecydowany prowadzić dalej sw ą antipolską 
politykę. Z oświadczenia B ethm anna Hollwega 
można wywnioskować, że na  razie  ustaw a o 
wywłaszczeniu także i na przyszłość n i e  b ę ­
d z i e  s t o s o w a n ą .

Doniesienie, jakoby łagodne trak tow anie  u- 
staw y wyw łaszczającej było wynikiem w p ł y ­
w ó w  z e  s t r o n y  t r z e c i e j ,  je s t p o z b a ­
w i o n e  p o z y t y w n e j  p o d s t a w y .

: r
Cesara w Sschiu.

B iedeń. „Neue F r. P resse" donosi: Do Ischlu 
przybędzie cesarz W i l h e l m  w raz z cesarzo­
w ą celem złożenia życzeń cesarzowi Francisz 
kowi Józefowi.

Sgszdy dyplomatów.
Wiedeń. Sekretarz  stanu Rzeszy niemieckiej 

K i e d e r l e n - W a c h t e r  przybędzie dziś do 
M arienbadu, gdzie spotka się z hr. A e h r e n -  
t h a l e m .

O graaicseaie zbrojeń m orskich,
Paryż. „M atin" ogłasza wiadomość, pochodzą­

cą od senatora Gervaix, o powziętym przez 
kró la  E m a n u e l a  p l a n i e  o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń  m o r s k i c h .  Ograniczenie to  odno­
siłoby się nie do liczby okrętów, lecz do ich 
p o j e m n o ś c i  i s z y b k o ś c i .

Krwawa dom onstracya,
Lecce (A pulia). W  miejscowości San P iętro  

Veronico urządziło około 200 osób dem onstra­
c ję  przeciw  śledztw u zarządzonemu przez ko­
m isarza prefektury. In terw eniujących karab in ie ­
rów obrzucono kam ieniam i i k ilku z nich z ra ­
niono. K arabin ierzy  strzelili w powietrze, a gdy
* l^r?  ? ,0 c z . ^ ł . s t r z e b a ć  z r e w o l w e r ó w  
i k ilku karabinierów  zranił,' k a r a b i n i e r z y  
d a l i  c z t e r y  o s t r e  s a l w y  karabinow e. 
Dwie osoby zginęły, pięć odniosło lekkie rany.

Bnnt żołnierzy tn re  chich.
Salonika. W śród żołnierzy, skazanych na ro­

boty drogowe koło Strumnicy w y b u c h ł  b u n t .  
Oddział “straży, który wystąpił, z a b i ł  4 a 8 
c i ę ż k o  z r a n i ł .  O ś m i u  p r z y w ó d c ó w  
b u n t u  u w i ę z i o n o .  Straże wzmocniono. Żoł­
nierze którzy się zbuntowali, są żołnierzami 
przysłanym i z K onstantynopola, których stam ­
tąd  usunięto z powodu buntu.

Położenie w Barcelonie,
Madryt. Z Barcelony donoszą: Panuje tu  zu­

pełny s p o k ó j; 'w e  w szystkich fabrykach  znów 
pracują. Św iętują jedynie robotnicy dokowi, za ­
jęci wyładowywaniem okrętów  i roznoszeniem 
węgla. . "

ISowy gablaef w Persyi.
Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Utworzono tu  

n o w y  g a b i n e t  z prem ierem  Mustaufi-el-Me- 
malikiem na czele.

K csysnle w Persyi.
Petersburg. Z T eheranu donoszą: W  całej 

Persyi szerzy się o g r o m n a  n i e c h ę ć  k u  
R o s j a n o m ,  zwłaszcza od czasu zam ordowa­
nia arcykapłana perskiego Szeika Ahdullaha.

Strajk  helejfswy m Kanadzie.
Otawa. Biuro R eutera  donosi: P rezydent ko­

lei G rand T runk  Pacific odrzucił propozycye 
m inisterstw a pracy co do dalszego p e rtrak to ­
wania, z tem uzasadnieniem , że czas na per­
t ra k ta c je  minął. T a  decyzya oznacza, że G rand 
T runk  Compagnie pragnie w a l k ę  z e  s t r a j ­
k u j ą c y m i  p r z e p r o w a d z i ć  d o  k o ń c a .  
P rezydent unii służby kolejowej oświadcza, że 
unia poprze stra jku jących  i Tow arzystw o prze­
gra.

Ze w szystkich stron  kolei G rand T runk  nad­
chodzą wiadomości, że powoli podjęto ruch to­
warowy. W arsz ta ty  w Otawie, M ort i Londo­
nie wczoraj znowu otw aito . W ogóle sytnacya 
spokojna. —  W  Quebec wykoleił się pociąg 
osobowy, przyczem 5 osób lekko rannych. Z a­
rządzono śledztwo.

Spisek przeeiw Sfoaaezoiwi.
Nowy Jork. Z H avany nadchodzą ponov/ne 

wieści o s p i s k u  p r z e c i w  p r e z y d e n t o w i  
G o m e z o w i, którego ponowny wybór nie zna­
lazł ogólnej aprobaty. N ajbardziej niezadowole­
ni są  oficerowie, k tó rz y 'b io rą  żyw7y udział wr 
zgromadzeniach, skierow anych przeciw  rządowi 
i Gomezowi. g

rzucił się „przygodny" na wszystko, a więc i 
na aptekę, k tó ra  m ając w yrobioną renomę, o- 
brony właściwie nie potrzebuje; przecież każdy 
powinien wiedzieć, że na  lek ars tw a  je s t cennik, 
ułożony przez władze, a  jeśli komu te lekarstw a 
są za drogie, to niech prosi swojego lekarza 
aby mu zapisyw ał rum ianek lub olejek rycyno­
wy, który, usuwmjąc przeciążenia żołądkowe, od­
świeży i umysł.

Że nasze Zakopane ma jeszcze wiele braków, 
temu n ik t nie zaprzeczy, k ry ty k a  tu  potrzebna, 
ale musi być ona rac jo n a ln ą . K ry tyka  zaś po­
wierzchowna, dorywcza, może pi’zedstaw ić Zako­
pane w fałszywem świetle, zniechęcić przez to 
nasze społeczeństwo do krajow ych uzdrojowisk' 
i wypchać je  za granicę, a to już chyba nie 
przyczyni się do uchylenia owwch braków , na 
k tóre  się ta k  wiele narzeka.

b r o m k i * .
Kraków, środa 27 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Pantaleona, Au­
relii i N atalii.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min. 04, zachód o godz. 7 m. 29 
długość dnia godzin 15 min. 25. ś

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Pochmurnie, opady, burzliwe w ia­
try, chłodno, skłonność do burzy, zwolna polepsza 
nie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
,F aust" .

T e a t r  l u d o w y  (w parku Krakowskim): „W ie­
deńska krew ".

I i  l e i n i c t i  s i e d z i b .
Zakopane, 22 lipca. 

(F rekw encja gości, aura i psy bez kagańca. Kon­
certy. Kilimy. Pożegnanie pedagoga. Pesymistyczne 

krytyki).
Po obchodzie grunwaldzkim  zaroiło się Za­

kopane od gości, sezon rozpoczął się -w caiej 
pełni; nie brak  rozryw ek wszelkiego rodzaju, 
deszcz jeno wisi ustaw icznie nad głowrą  i kw asi 
humory, a do tego pełno psów bez kagańca 
włóczy się bezkarnie po ulicach i szerzy po­
strach, co ze względu na  dobrą sław ę naszego 
letn iska, stanowczo nie powinno być cierpia- 
nem. ~*

Z szeregu koncertów  urządzonych ostatnim i 
czasy, wybił się na pierw szy plan koncert pani 
Loevenhoff i p. Poselta, jak  rów nież koncert 
krakow skiego - chóru akad. pod kierownictwem 
p. Bolesława W alewskiego. W czoraj rozpoczął 
produkeye „Momus" w arszaw ski a dzisiaj daje 
koncert lwow ski chór akademicki.

Pp. Brzozowski i Dw orski urządzili przy 
Krupówkach pracownię kilimów o motywach 
swojskich. Kilimy te, nieraz praw dziw e cacka 
artystyczne, cieszą się znacznym pokupem. Czas 
nareszcie, aby nasza publiczność przestała po­
pierać zagraniczne wyroby tego rodzaju, banal­
ne i duchowi polskiemu obce, a kupow ała to 
co swoje, stosunkowo nie drogie a piękce!

.W  szczupłem gronie przyjaciół i najbliższych 
znajomych, żegnano ouegdaj skrom ną ucztą tu ­
tejszego pedagoga p. Ligęzę, k tóry  jako  nau­
czyciel p ryw atny w ciągu dw uletniego przeszło 
pobytu w Zakopanem, pozyskał sobie sym patyę 
wielu mieszkańców. P. L igęza udaje się na stu- 
dya naukow e do W łoch i H iszpanii.

W jednej z poprzednich korespondencyj, ja ­
k iejś „przygodnej", skrytykow ano zbyt surowo 
Zakopane, podnoszono zbytnie żale n. p. na kurz 
uliczny, na drożyznę i t. d. Że stosunki tu te j­
sze nie są idealnie doskonałe, to praw da, ale 
też nie trzeba przesadzać w pesymizmie i prze­
sadą nie szkodzić Zakopanemu. T ak  n. p. co do 
owego kurzu po ulicach: otóż gdyby porównać 
z Zakopanem inne miejsca kąpielowe i stacye 
klimatyczne, łatw o stw ierdzić, że Zakopane je s t 
bodaj największem w A ustryi, długość bowiem 
ulic wynosi trzydzieści k ilk a _ kilometrów. W y­
brukow anie tak iej przestrzeni kosztowałoby m i­
liony, a dostateczne skrapianie ulic pochłonęło­
by dziesiątki tysięcy koron rocznie, a na tak i 
w ydatek nie każde większe m iasto może sobie 
pozwolić. Porów najm y do tego frek w en c ję  św ia­
towych kąpiel n. p. M arienbadu, K arlsbadu, 
gdzie rocznie je s t kilkadziesiąt tysięcy kuracyu- 
szów, z frek w en c ją  Zakopanego, k tóre  praw ­
dziwych kuracyuszów  i letników  ma k ilka  ty ­
sięcy rocznie (reszta  to 2- 3-dniowi wyciecz- 
kowcy, którzy tak sy  nie opłacają), a  zobaczy­
my, jakim i funduszami tamci, a jakim i my roz­
porządzamy.

Co się tyczy drożyzny, to  także trzeba po­
rów nać inne miejscowości kąpielowe. J e s t  bar­
dzo wątpliwem, czy w zakrajow ych uzdrowi­
skach na  sezon 3-miesięczny dostanie mieszka­
nie za tę  cenę, co w Zakopanem ; że zaś wielu 
zamieszkuje to mieszkanie tylko przez 4 do 6 
tygodni, to już nie w ina wynajm ującego, bo 
ten nic nie będzie miał przeciw temu, gdy gość 
będzie m ieszkał przez trzy  miesiące, bo i tak  
przez maj i w rzesień m ieszkanie próżne mu 
stoi. Nie należy zaś zapominać, że sezon le tn i 
trw a  w Zakopanem  właściw ie 2 miesiące, pod­
czas gdy w zakrajow ych miejscowościach k ą ­
pielowych, ja k  np. w Karlsbadzie, 7 miesięcy 
a mimo to m ieszkania są tam  droższe.

Co do cen w hotelach i restauracyach, to  — 
jak  w ykazują tu te jsze cenniki — nie je s t tu  
drożej, niż w innych większych miastach * Au 
stry i, lub choćby w K rakow ie i Lwowie. Że zaś 
wszędzie w A ustry i je s t drożej, niż za granicą, 
to już nie je s t w iną stosunków zakopańskich.

W  przystępie widocznie złego usposobienia

Rada m. Ksakowa na jutrzejszem  posiedzeniu 
zajmie się następującemi sprawami: 1) akcyzy,
2) tram waju, 3 ) nominacyą dyrektora instytutu 
i muzeum przemysłowego, 4 ) szeregiem drobnych, 
spraw. >

Z pałacu sz tuk i. Na wystawę obrazów nadszedł 
obraz Jacka Malczewskiego i na wystawie pozo­
stanie tylko jeden tydzień. '■ 1 -  * •

M alwersacye z kartkami zastawniczem u — 
W sprawie onegdajszej kradzieży kartek  zastawni­
czych przez buchaltera Fiałkowskiego na szkodę p. 
Teiflowej, otrzymujemy iaformaeyę, że kartk i te, 
opiewające na sumę 160 koron, nabył jubiler p. 
Brenner, zamieszkały przy ul. Mikołajskiej, za kwo 
tę 60 koron, P, Brenner, przesłachany w policyi, 
udowodnił świadkami, że przed kupnem kartek  in ­
formował się o identyczność sprzedającego i że przy 
kupnie działał zupełnie poprawnie, wobec czego ł  
aresztowaniu jego nie mogło być mowy i zaraz po' 
przesłuchaniu wypuszczono go. Natom iast zezuania 
świadków wykazały malwersacye Fiałkowskiego 
kaitkam i zastawniezemi, wobec czego sprawa F ia ł­
kowskiego weszła na drogę sądową. i

Złamatiie kręgosłupa. W yrobnik Józef Zitara
z Górnej W si, dźwigając worek mąki do jednego 
ze składów przy- rynku kleparskim, padł pod naci­
skiem ciężaru na kam ienną schody i stracił przy­
tomność. Pogotowie ratunkowe stwierdziło, że Z ita­
ra  doznał złamania kręgosłupa.

Odczyt 0 suggestyi. Z Krynicy donoszą nam: 
O statni odczyt p. Radwana w Krynicy zgromadził 
niezwykle liczną publiczność. Dla ciekawych ty l­
ko — przyznać trzeba — był odczyt po części 
rozczarowaniem, nic w nim bowiem nie było z po­
zy, ekstraw agancyi i oczekiwanych niezwykłych 
sztuczek. Młody uczony trak tu je  rzecz wprawdzie 
z zapałem, gorąco, lecz ze stanowiska czysto n au ­
kowego; od suggestywnej terapii oddziela on psy­
chiczną autoterapię zapomocą autosuggestyi, której 
twórcą jest słynny - dr Leyy z Nancy, lecz w ska­
zuje na środki i metody, w jaki sposób z ich 
pomocą usuwać można cierpienia nerwowe i zdo­
być zdrowie, siłę i piękno dachowe. ' -

W łaściwą treścią całego odczytu była spraw a, 
tak bardzo obchodząca nasz ogół: Choroby woli i
zwalczanie tejże zapomocą autosuggestyi. P. R a ­
dwan zwrócił uwagę na suggestyę, na jej prakty  
czno zastosowanie w pedagogice i medycynie, k tó­
ra  w nowy wejść może okres rozwoju, uw zględnia­
jąc duszę, Jzwracając się do środków psychicznych 
i do leczenia zapomocą suggestyi. P rzedstaw iciela­
mi tego kierunku są dzisiaj prof. Noll, Dessoir 
(Berlin), Bechtierew (Petersburg), Hiller, Bjorro 
(Sztockholm), Liegois Leyy (Nancy) Lipps Loowen- 
feld (Monachium), Torel, F reud (W iedeń) i  t. d.

U nas uważano suggestyę za przejaw  nadający 
się do eksperymentów scenicznych a mało o tem wie­
dziano, że nowoczesna nauka o suggestyi z powo­
da metod i naukowego zrozumienia (teorya Mneme 
Semona, teorya Vogta), stoi na równi z innemi 
śeisłemi naukami i jak  one wymaga odpowiednich 
uniwersyteckich psychologicznych studyów i 'odpo­
wiedniej specja lizacji. Suggestyę i je ; praktyczne 
nowoczesne zastosow-anie uważają za granicą dziś 
za największą zdobycz w walce z nerwami, i uzna­
ją  tam  tezę, że jedynie zapomocą suggestyi można 
usunąć neurastenię i histeryę. Dlatego za granicą 
oprócz ogromnych kliuik psychoterapeutycznych, w 
każdym większym mieście je s t po kilku specyali- 
stów w tym  kierunka. — '  .

P. Radwan zwrócił wreszcie uwagę na korzyści, 
jakie z suggestyi można zaczerpnąć. N

Odczyt nagrodzono oklaskami.
Na uniw ersytecie lwowskim nastąpiło wczoraj 

zakończenie roku Bzkolnego nroczystem nabożeń­
stwem w kościele św. Mikołaja. Mszę odprawił 
rektor aa  rok przyszły ki. Jaszowski. W nabożeń­
stwie wzięło udział grono profesorów z dotychcza­
sowym rektorem dr. Głąbińskim i liczna publicz­
ność. Po nabożeństwie odśpiewano „Te Denm" 
Z gmachu uniwersytetu powiewała chorągiew.

Radzieckie mandaty polskie w Poznaniu. — 
Z Poznania telegrafują: W skutek ciągłych zarzu­
tów, czynionych w prasie poznańskiej polskiej ra­
dnym miejskim, Polakom, za przyznanie z ich stro-
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Ej funduszu 3 0 .0 0 0  marek na dekoracyę ulic mia­
sta z okazyi zapowiedzianego obchodu inauguracji 
zamku cesarskiego w Poznaniu, radny miasta, pu­
blicysta dr Jaworski, złożył swój mandat, a inni 
radcy m iejscy Polacy również zapowiadają złożenie 
Bwoich mandatów za jego przykładem.

Wylewy na Bukowinie, z  Czerniowiec telegra­
fują: W szystkie rzeki w całym kraju w ezb ra ły .—  
Czeremosz zalał W yżnicę. W ie le  domów stoi pod 
wodą. Most między Kutami a W yżnicą zerwany. 
P ola okoliczne zalane. Szkoda, wyrządzona przez 
wylew, ogromna.

Kongres nauczycieli dla ociemniałych. Z W ie­
dnia telefonują: W  sali posiedzeń nowego ratusza  
otwarto wczoraj 13-sty  międzynarodowy kongres 
nauczycieli dla ociemniałych. Biorą w  nim udział 
delegaci i fachowcy z monarchii, z Niemiec, Rosyi 
i Grecyi,

„Szanowanie" ogrodów przsz Wiedeńczyków.
Z W iednia telefonnją nam: Ochmistrz dworu ogłO' 
sił wczoraj ostrzeżenie, że zamknie Augarten, je ­
żeli publiczność nie zaprzestanie niszczyć tego  
ogrodu, oddanego do użytku publiczności jeszcze 
W r. 1 7 7 5 . Pogróżka ta wywołała w prasie tutej­
szej 'żyw e protesty. D zienniki sądzą, że zarząd 
ogrodu powinien raczej powiększyć straż, ale nie 
zamykać tego ogromnego rezerwoaru św ieżego po­
wietrza.

Aresztowanie defraudanta . Z W iednia telefo­
nują: Policya aresztowała w jednym z tutejszych  
hoteli pomocnika pocztowego Alberta Ropke, który 
dnia 2 3  b. m. w urzędzie pocztowym w Króben 
(Poznańskie) sprzeniewierz} ł znaczniejszą kwotę 
pieniężną i zbiegł do W iednia. Znaleziono przy 
nim kilka listów  pieniężnych Da łączną kwotę 
10.000 K.

Trzęsienie ziemi w Krainie. Z W iednia te le ­
fonują: Ubiegłej nocy odczuto w miejscowości
Czernembl dość silne trzęsienie ziemi. Po pierw- 
szem wstrząśnienin nastąpiły później trzy dalsze 
w krótkich odstępach czasu. Mieszkańcy, przebu­
dzeni trzęsieniem , powybiegali w  popłochu z po- 
m ieszlań .

Wielki pożar, z  Budapesztu telegrafują: W  gm i­
n ie Salaszentivan pożar zniszczył 2 4  domów z za­
budowaniami. Zginęło w iele bydła, spłonęły w ielkie 
zapasy zboża i paszy. Szkoda wynosi 2 0 0 .0 0 0  K. 
Ogień w znieciły bawiące się dzieci.

Czworaki. C. k. Biuro koresp. donosi z Buda­
pesztu: W  gm inie Cabaj koło Neutry żona służą­
cego gminnego Ludwika Manczka urodziła 4  zdro­
wych chłopców.

Oberwanie chmury. Z Budapesztu telegrafują: 
Z D ees, głównego miasta komitatu Scolnok-Soboka 
donoszą, że oberwanie się chmury - wyrządziło tam  
w ielk ie szkody. Szczególnie wielkiem jest spusto­
szenie w  D ees i  okolicy, gdzie drogi i  mosty są 
popsute, W edług dotychczasowych relacyj 25  osób 
•traciło życie. 'Żupan wraz z zastępcą przybyli na 
miejsce katastrofy, aby nieść pomoc.

Ucieczka przed długami. Z B erlina telegrafu­
ją: W łaściciel hotelu „W estm inster* przy ul. pod 
Lipami uciekł, zostaw iw szy pół miliona marek dłu­
gów.

Centralny skład księgarski diaBałkanu. „Now. 
W rem .“ donosi: Pod przewodnictwem prezesa Aka­
demii nauk odbyło się tu posiedzenie księgarzy ro- 
•yjskicb, celem założenia komandytowej rosyjskiej 
•półki księgarskiej. Spółka ta  miałaby urządzić 
w Sofii centralny skład księgarski dla całego Bał- 
kann. W  tych dniach wyjeżdża do Petersburga spe- 
eyalny delegat bułgarski, aby zawrzeć z firmami 
rosyjskiem i potrzebne umowy. ^

Bandytyzm w Rumunii. Z Bukaresztu donoszą: 
W e w si G atesti aresztowano szeroko rozgałęzioną 
bandę rabusiów, na której czele sta ł miejscowy 
proboszcz Urseanu i nauczyciel Popescn. Obaj n a ­
czelnicy w yszukiw ali najrozm aitsze źródła, gdzie 
■ię sow icie mogli obłowić i osobiście prowadzili 
zawsze sw ą bandę. U więziony ksiądz przyznał się, 
że ozęść zdobyczy zakopał na dziedzińcu probo- 
Btwa. R zeczyw iście po krótkich poszukiwauiach

znaleziono kryjówkę, w której znajdowało się mnó­
stwo biżuteryj i brylantów, mających ogromną war­
tość.

Śmiertelny pojedynek. — z Aten telegrafują: 
W  L aryssie odbjł się  pojedynek między kapitanem  
kaw aleryi Doxarosem a porucznikiem Skandalisem. 
Dozaros został zabity.

S ta ty s ty k a  m orders tw  w Macedonii. Z Kon­
stantynopola donoszą: W edług statystyki bułgar­
skiej, w  r. 1 9 0 9  zamordowano w Macedonii 147  
Bułgarów, a 76  raniono.

Pożar hangaru, z Marsylii telegrafują: Hangar 
należący do Izby handlowej spalił się. Szkoda w y­
nosi kilka milionów.

Pościg za Crippenem. z Londynu telegrafnją: 
D etektyw  Dew, który ściga dra Crippena, donosi 
w depeszy, że jest przekonany, iż schwyta Crip­
pena na pełnem morzn. W  ostatnich 2 4  godzi­
nach nie można było otrzymać połączenia telegra­
ficznego z okrętem, którym jedzie CrippeD, brak 
więc o nim w szelkich wiadomości.

Pogłoski o amnestyi w Rosyi. .Przed kilku
dniami podała „R iecz“ pogłoskę, jakoby w zw iąz­
ku z przypadającem na rok 1 9 1 3  trzechsetleciem  
Domu Romanowów nastąpić miała w ielka amnestya  
dla politycznych skazańców, mająca stanowić osta­
teczną likwidSfcyę okresu rewolucyjnego. „Birże- 
wyja Wiedomosti* po zbadania dokładnem źródła 
tych pogłosek zapewniają obecnie stanowczo, że 
pogłoski nie mają grantu realnego. W  m inister­
stw ie sprawiedliwości nic dotychczas nikt nie ogła­
szał o zapowiedzianej am nestyi. Tymczasem w ra­
zie, gdyby istn ia ł zamiar podobny, wykonanie jego 
poprzedzaćby musiały rozległe prace przygotowaw­
cze, niema zaś o nich naw et mowy. Osoby, zbliżo­
ne do ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa, za­
pewniają, że i minister absolutnie nic nie w ie o 
zamiarze upamiętnienia uroczystości jubileuszowej 
przez amnestyę dla politycznych skazańców.

Cholera W Rosyi. Z Petersburga telegrafnją: 
W  ostatnich 2 4  godzinach zachorowało na cholerę 
5 8  osób, z czego 16 zmarło. Liczba zasłabnięć 
wynosi 280 .

Jaskinia g ry W więzieniu. Z Petersburga te ­
legrafują: Aresztowano dyrektorów w ięzienia w Je- 
katerynosławiu, ponieważ urządzili w w ięzieniu for­
malną jaskinię gry.

Znalezienie mamuta nad Donem. Z Nowoczer- 
kaska telegrafują: W stanicy W ierchuieczirskaja  
nad brzegiem Donu znaleziono kościec mamuta.

Upały W Ameryce, z  Nowego Jorku telegrafu­
ją: Z w ielu  okolic Stanów Zjednoczonych donoszą 
o ogromnych upałach. W  Nowym Jorku onegdaj 
wydarzyło się 12  wypadków śmierci wskutek uda­
ru słonecznego, w Pittsburgu 6, F iladelfii 4 , B o­
stonie 2, Baltimore 2.

Konkurs dla włamywaczy. Iście amerykańskiej 
reklam y użyła pewna nowojorska firma, wyrabia­
jąca szafy pancerne dla przechowywania pieniędzy. 
Firma ta ogłaszała od dłuższego czasu we w szyst­
kich dziennikach amerykańskich, że ofiaruje 5 0 0 0  
dolarów nagrody temo, kto rozbije szafę z jej fa­
bryki pochodzącą.v N a w ezw anie to nikt się nie 
zgłosił, ponieważ ogłoszenia nie traktowano na se­
ry o. W ów czas firma wpadła na inny pomysł; w  
Nowym Jorku pojawiły się nowe ogromne plakaty, 
zawiadamiające o bezskuteczności poprzedniej re­
klamy i w yszydzające niem iłosiernie „cech* w ła­
mywaczy, z których ani jeden nie czuje się zdol­
nym do rozbicia szafy. Plakaty fe w yw arły nad­
zw yczajny skutek: w szyscy m istrzowie sławetnego  
„cechu* włam ywaczy poczuli się tom głęboko obra­
żeni i za pośrednictwem dzienników zgodzili się na 
próbę.

Próba odbyła się w  cyrku w  St. Louis. W łam y­
waczom za zgodą policyi zapewniono bezpieczeń­
stwo. W  oznaczonym dniu cyrk zapełnił się szczel­
nie publicznością. Po kilku punktach programu, na 
która w cale nie zwracano uwagi, wyniesiono na 
scenę 10  szaf opancerzonych, w których znajdo­
wało się po 5 0 0 0  dolarów. Głębokie m ilczenie za­
legło cały cyrk. W krótce też pojawiło się 10  ma­

Sroda, 27 Lipca 1910,

tadorów „eechu* włam ywaczy, ubranych z w yszu­
kaną elegancyą w e fraki. W łam yw acza z  całym  
spokojem zabrali się do „pracy*, przyczem od cza­
su do czasu udziela li objaśnień publiczności.

Niedługo jedna z szaf była otwartą. Gentleman 
we fraku z pośpiechem w łożył rękę do wnętrza, 
w yjął pieniądze i schowawszy je  do kieszeni, od­
dalił się, uśmiechając się słodko i obiecująco do 
publiczności. Za przykładem pierwszego poszło sie­
dmiu innych włam ywaczy. Dwom tylko n ie powio­
dło się.

Firma poniosła haniebną klęskę.

Mianowania. „Gazeta Lwowska* ogłasza: M ini­
ster ośw iaty posunął do rangi V I I I . , profesorów  
glmnazyum: W łodzim ierza Maślaka w Buczaczu, 
Jana Niemcowa w  Drohobyczu, Józefa Kantora 
w Jarosławiu, Józefa Erbena i W ojciecha Hadełłę 
w Jaśle, dra Romana Jam rógiewicza w Krakowie, 
Juliana Lewickiego, J. Salomoua-Friedberga, J. 
Szczepańskiego, Mikołaja L isińskiego, dra Maryana 
Reitera i dra Ben. Janowskiego we Lwow ie, Ant. 
Bielaka w Podgórzo, Jakóba Forczka i Kazim. Ja- 
kla w  Rzeszowie, Jana Lebiedzkiego w Samborze, 
Jana Gawlikowskiego w Sanoku, Jana Szufę w So­
kalu, Stan. Huberta i Stan. Rembacza w  W adow i­
cach; w szkołach realnych: Franc. Gartnera i ks. 
Wal. L itw ina w Jarosławiu, Tad. Borowiczkę, Ja ­
na Paczowskiego i Ant. M arcinkowskiego w Kra­
kowie, dra W itolda Schreibera i dra Stef. Rudni­
ckiego we Lwowie, Ad. Cehaka i Marc. W estw ale- 
wicza w Stanisław ow ie, Jana Zamorskiego w Tar­
nopolu, Kaspra Ciołkosza i Em ila Tenczyna w Tar­
nowie.

Prezydynm gal. kraj. dyrekcyi skarbu zam iano­
wało kancelistam i w XI. ki. rangi podoficerów: M. 
Safira, przydzielonego do sądu garnizonowego w Kra­
kowie i Henryka Stohandla, z 20  p. p.

M inister handlu nadał wicedyrektorowi urzędu 
pocztowego we Lwowie, Salomonowi W olkenbergo- 
wi posadę starszego zarządcy pocztowego w Ko­
łomyi.

Zmarli.
W  Trebinje w Hercegowinie zmarł Stanisław  

Z i e m i a ń s k i ,  kapitan audytor, syn ś. p. Józefa  
Ziemiańskiego, długoletniego urzędnika magistratu  
krakowskiego. —  Pogrzeb odbędzie się w Krako­
wie.

HA N S H E IN Z  E W E R S.

P o l a k .
Przełożyła Z. J.

2 (Ciąg dalszy.)
J a  także byłem najp ierw  u pani Dubonnet, 

k tó ra  posłała mnie do b iura  policyjnego. Przez 
cały tydzień  włóczyłem się tam  codziennie, ofia- 
row auie moich usług było ciągle „brane pod 
rozwagę* i ciągle mi mówiono, żebym ju tro  po­
wrócił. W iększa część moich współzawodników 
dała już oddaw na za w ygraną, a może też mieli 
coś lepszego do roboty, niż całemi godzinami 
przesiadyw ać w cuchnącej poczekalni; komisarz 
był już napraw dę zły z powodu mojego uporu. 
W końcu oświadczył mi kategorycznie, że moje 
s ta ran ia  są bezcelowe. On je s t ta k  mnie jak  
i innym  wdzięczny za dobre chęci, ale nie mo­
że użyć „dyletanckich sił laików*. Jeżeli nie 
mam jakiegoś opracowanego planu działania...

N a to  powiedziałem mu, że mam tak i plan 
działania. N aturalnie nie miałem nic a  nic i nie 
mógłbym był opowiedzieć mu ani słówka. Ale 
powiedziałem mu, że mojego planu, k tóry  jest 
dobry, alo bardzo niebezpieczny i łatw o może 
znaleźć to  samo zakończenie, co działalność 
strażn ika, udzielę mu ty lko wtenczas, jeżeli pod 
słowem honoru oświadczy, że go sam wykona.

On podziękował mi za to i odrzekł, że nie ma 
wcale czasu na  tak ie  rzeczy. Ale widziałem, ja k  
mu ślinka szła, kiedy mnie pytał, czybym mu 
przynajm niej jak ie jś  wskazówki nie chciał dać.

I  uczyniłem to. Opowiedziałem mn jak ieś na- 
puszyste głupstwo, o którem  przed sekundą nie 
miałem jeszcze żadnego pojęcia; sam nie wiem, 
skąd mi nagle przyszła ta  dziw na myśl. Pow ie­
działem mn, że z pośród w szystkich godzin 
w  tygodniu je s t jedna, m ająca dziwny, ta jem ni­
czy wpływ. J e s t  to  godzina, w k tórej Chrystus 
zniknął ze swego grobu, aby zejść do piekieł: 
szósta godzina wieczorem w ostatnim  dniu ży­
dowskiego tygodnia. A on może sobie przypom ­
nieć, że w tej to godzinie w piątek, między p ią­
tą  a szóstą popełniono w szystkie trzy  samobój­
stwa. W ięcej nie mogę mn teraz powiedzieć, od­
syłam go jednak  do objaw ienia św. Jan a .

Kom isarz zrobił minę, ja k  żeby coś z tego 
zrozumiał, podziękował mi i znów zamówił mnie 
na  wieczór.

Punk tualn ie  przyszedłem do jego biura; przed 
nim na stole leżał Nowy Testam ent. W  między­
czasie zrobiłem te same studya co i on; prze­
czytałem  Objaw ienie i nie zrozumiałem z tego 
an i słowa. Kom isarz był może in teligentniejszym  
odemnie, w każdym razie powiedział mi z wiel­
k ą  uprzejm ością, że mimo moje bardzo niejasne 
wzmianki, zdaje mu się, że pojm uje bieg moich 
myśli.

Muszę przyznać, że w istocie był on mi b ar­
dzo pomocnym. Ułożył się z gospodynią w  ten 
sposób, żebym podczas mego pobytu w  hotelu 
miał w szystko za darmo. D ał mi doskonały re ­
wolwer i gw izdaw kę policyjną; pełniący służbę 
policyanci dostali ro zk az , aby  możliwie najczę­
ściej przechodzili przez m ałą ulicę A lfreda Ste- 
vensa i na najm niejszy znak spieszyli ku mnie. 
Ale najgłów niejszą rzeczą je s t to, że kazał mi 
założyć w pokoju telefon z aparatem  na  stole, 
przez k tó ry  stoję z biurem  policyjnem w bez­
pośrednim związku. Poniew aż biuro oddalone 
zaledwie cztery m inuty, mogę więc o każdej 
porze mieć ja k  najszybszą pomoc.

P rzy  tem wszystkiem  nie rozum iem , czego 
miałbym się obawiać.

W torek, 1 marca.
Nic nie zaszło ani wczoraj an i dziś. P an i 

D ubonnet przyniosła nowy sznur do firanek 
z innego pokoju —  ma ich dość pustych. Ona 
wogóle używa każdej sposobności, aby do mnie 
przyjść; za każdym  razem coś przynosi. K aza­
łem sobie jeszcze raz opowiedzieć te  w ypadki 
ze w szystkim i szczegółami, ale nie dowiedzia­
łem się niczego nowego. Co się tyczy przyczyn 
śmierci, ma ona swoje w łasne zapatryw anie. Qo 
do sztukm istrza, to sądzi ona, że tu  nieszczę­
śliw a miłość wchodzi w  g rę ; kiedy m ieszkał 
u niej w zeszłym roku, przychodziła do niego 
często jedna młoda dama, k tó ra  tym  razem nie 
ukazała się wcale. Co natchnęło szw ajcarskiego 
pana takiem  postanowieniem, nie wie w praw ­
dzie  ale w szystkiego nie można przecież
wiedzieć. Ale strażn ik  popełnił samobójstwo 
ty lko dlatego, aby ją  podrażnić.

Muszę powiedzieć, że te  objaśnienia pani 
D ubonnet są nieco skąpe, ale pozwalam jej spo­
kojnie gadać; zawsze przeryw a ona moją nudę.

Czwartek, 3 marca.
Ciągle jeszcze nic. Kom isarz dzwoni k ilka 

razy na  dzień, ja  powiadam mu w tenczas, że 
mi się doskonale powodzi; widocznie ta  w iado­
mość niezupełnie go zadowala. W yjąłem  moje
medyczne książki i stuayuję; tak - wi<jc moja
dobrowolne więzienie ma przecież cel na  wszel­
ki przypadek.

P iątek , 4 marca, 2 godzina po południu.
Zjadłem  w yborny obiad; do tego przyniosła 

mi gospodyni pół flaszki szam pana; praw dziw a 
przedśm iertna biesiada. Ona uw aża mnie już 
w trzech czw artych za nieboszczyka. Zanim  o- 
deszła, prosiła mnie z płaczem, abym z n ią  po­

szedł; obaw iała się pewnie, żebym i ja  nie pa* 
wiesił się, „aby ją  podrażnić*.

Przyjrzałem  się dokładnie nowemu sznurowi 
od firanki. Na nim więc mam się zaraz powie­
sić? Hm, nie czaję w ielkiej ochoty ku temu. 
Przytem  sznur je s t o stry  i tw ardy  i źle się za­
ciąga w pętle, trzeba  mieć wiele dobrej woli, 
aby  pójść za przykładem  tam tych. T eraz siedzę 
przy stole, na lewo stoi telefon, na prawo leży 
rewolwer. Nie czuję żadnej obawy, jestem  ty l­
ko ciekawy.

6 godzina wieczorem.
Nic nie zaszło, om al.że me n.-uiisałum — nie­

ste ty! K rytyczna godzina przyszła i przeszła— 
i była, ja k  w szystk ie inne. W prawdzie nie mo­
gę zaprzeczyć, że czasami czułem pewien pociąg, 
aby pójść do okna — o tak , ale z innych po­
wodów! Kom isarz przynajm niej z dziesięć razy 
dzwonił między godziną 5 a 6, był równie 
niecierpliwy, ja k  i ja  sam. Ale pani Dubonnet 
je s t zadowolona: przez cały tydzień m ieszkał 
ktoś pod nr. 7 i nie powiesił się. N iesłychane!

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redak to r:
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i .

W ydaw ca:

Michał Konopiński,

n Enoii przoJesdnyclL
Kraków, 26 lipca.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarnia na miejscu): X. Stanisław Krzysiek 
z Poremby, nadinż. Hugo Zeckel z Mor. Ostrawy, X 
Bolesta Maliszewski z Będzina, Maurycy Lopsti z Czę­
stochowy, Makary Król z żoną i synem z Czeladza, Wi 
ktor Koller z Biały, Herman Nesohel z żoną ze Lwowa, 
Jozef Staselewitseh z R yg i, Stefan Koluch z Karlina 
przy Pradze, Adam Kaszutski z Warszawy, Geza Bauer 
z Gumnisk, Bogumił Hrasoyy z Celje, Mieczysław Wój- 
cikiewicz z Gorlic, L. Kimreich z Londynu.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 26 lipca. Loiy: a) procentowe: Austryaokio 

zakładu kred. z obi. prc. i  rok a 1830 3-pra. 297-75. Anstr. 
zakł. kr. z obi. pro, z r. 1889 3-pro. 278-25. Dregnl, Du­
naju i  1870 r. 100 złr, ó-pro. 293*—. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. fl-pro. 247*50, Pożyczka serb. prom. po 100 fr, 
2-pro, 109*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 28*50. Zakł, kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 528*—. 
Clary 40 złr. m. k. 206*—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 117*—. Losy m, Krakowa 20 zł. 120*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 82*50. Palffy 40 złr. 255.—. Czerw 
krzyża Tow, auztr. 10 złr. 63*75. Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 38*20. Losy fund. aroykz. Rudolfa 10 złr 
73*—. Salina 40 złr. m. 285*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115*—, Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
255*85. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 256*90. Losj 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 533*—.

Berlin, 23 lipca. Amtryackie banknoty 85*20, Spi­
rytus — .

Paryż, 26 lipca. Renta 3-pro. 97-17. Mąka 33-90.

Zamknięcie gieMy.
Wiedeń, 26 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: jlustr. Zakł. kred. 666 76, węg. Zakł. kred 

845 25, Anglobanku 314 —, Unionbanku 616 —, bar 
derbanku500 75, Bankverein £45 50, Bodencredit 12 49, 
Galio. Banku hipotecz, 666 —, Kolei państwow. 735 75, 
kolei połudn. 107 75, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 53 54, kolei Czerniow. , Alpiny 735 50
Rima Muranyi 684 75, Prag. Tow. Żelazn. 27 66, Fabryki 
broni 6b5 —, Akcye tureckie tyt. 379 — , Gal. akc. Tow. 
kop. n. 855 —, Obi. węg. indemniz. 92 10, Renta ma, 
jowa 93 70, Austr. renta koron. 93 70, Węgier, renta 
koron. 92 05, 56-letnie Listy Tow. kred. zieir~k. 93 10, 
4°/o Listy Banku hip. 93 75, 4 *///, Listy Banku hip 
99 60, 5% Listy Bonku hip. 110 —, 4°/o Listy Banku 
kraj. 94 50, 41/s<l/o Listy Banku kraj. 100 25, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 97 90, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60. 
4% Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 257 —, 
Marki 117 40, Ruble 253 50, Rosyj. pożyczka 103 75.

Usposobienie: spokojnie utrzymane.

l k  i  L t n k s s z

s M f i s g i f e  ;  

Rynek Unio A-B 47
na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, 8ie- 
raczki, najm odniejsze kamgarny, szewioty i korty  własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na  ubran ia  m ęzkiei ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na  konie.

najczystsza M a  do watowania.
Filii dywanowe. Ilaneie iii
W szelkie zlecenia w ykonują  odw rotnie

Bluzy, Halki, Czapki-sportowe, Woalo gazowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krepiny, Aplikacye, Tiule na bluzy. sos e o
Taśm y, guziki oraz p rzybo ry  do szycia d o m o w e g o . ........................................................P erfum y i M ydła — poleca

ZYGMUNT SLIMAKOWSKI Kraków, Linia A-B,
:: ob o k  gł. T ra f ik i  :

Ceny niskie bez konkurencyi. — Zamówienia listowne odwrotnie. 
U w aga. W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  m a g a z y n  z a m k n ię ty .

Zak^aise. Pokóf
słoneczny, na piętrze, z werandą, ślicznym wi­
dokiem, do wynajęcia z utrzymaniem lub bez 
od 22 lipca. Przecznica 5, Zakopane. 5112 8 0

i  I

otw arty  został

\y K rz y s z to fa c h  (Rynek 35)
w salach m agazynu fortepianów  

firm y 341 3 O

BI Gabryelska

ftuiorawle dzieł wystawionych:
Axentowicz, Czajkowski, Dębi­
cki, F ilipkiew icz, F rycz, K a- 
mocki, K arpiński, Kunzek, M al­
czewski, M arkowicz, M akare­
wicz, Mehoffer, Pautsch, Rze­
cznik, Sichulski, Skotnicki, S ta­
nisław ski, Szczygliński, W yczół­
kowski, W yspiański, Żarnecki.

W stęp wolny. x 
Sprzedaż na  spłaty  do 20 mie­
sięcy. —  Salon otw arty  od godz. 

9 rano  do 7 wieczór. ~

Zakład artystyczno-kamieniarsfci 
ł budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gia- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na r-rowincyi. Telefon 759. 

261 168 O

nOstafal£ Szarża"
(K. Laskowskiego Ela).

Tom poezyj skonfiskow anych i zakaza­
nych w Król. Polskiem  do nabycia we 
w szystkich księgarn iach  galicyjskich.

338 2 o

Qtż£ó mu. Klasy girno.
przygotow uje przez w akacye do egza­
minów, popraw ek itd. Może wyjechać. 
Zgłoszenia do p. Wrzćsińskiej, S ta ro ­
w iślna 27, parter ,  Kraków. 326 5 5

' N O W O Ś Ć !  

BROSZKI i BRELOCZKI
z podobizną /

Królowej Jadwigi
(malarza Krzeszą),

Merli Polski
emaliowane — p o  1 k o r o n i e  z a  s z tu k ę . ,
do nabycia w  handlu  pap ieru  W . Ja" 
neczka, R ynek 8; Leopolda Debelskiego, 
F lo ry ań sk a  L 2; C. Szczurkowskiego, 
G rodzka 2 i w innych handlach. Głó­
wny sk ład : W ydaw nictw o M apy Pol­
skiej S tan is ław a Tomaszewskiego, ulica 
Bonerow ska 1. 14; bios a' a i

Z pow odu burzen ia  dom u p rzy  ulicy Grodzkiej 1. 58

i i i  r o p i i !  r s
zegarków, zegarów, pierścionków, łańcuszków  i  wszelkich w yrobów  

jubilersk ich  oraz w yrobów  z chiósk. s reb ra

l E m i l
Kraków, ul. G r o d z k a  1, 58.

337 6 6 w  ■

Założony w r. 1872

ZsMad arfystyczno-kamieniarslu

Wy t o n ic t e a  „ M e j  M i n y "
1 40 0 ' . . .  K°r0n

Józef Głada. O porni, powieść w 2 tom. na tło prześladow ania unitów 4*— 
B. Bolesłuwita. P ara  Czerwom a, powieść w 2 tom.............................2'40

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................1*20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .............................................. 1*20
— Nad S p reą , p o w i e ś ć ....................................................................................f’20
— Nad m odrym  D unajem , powieść  .....................   R20

j .  U. Niemcewicz. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lu d zi ’4Q
Do nabycia w A dm inistracyi „N. Reformy*, oraz we w szystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Zmiana lokalu!
Zakład pogrzebowy „Concordia" 
«2T A N A  0 >Ł.JS IE2Cw-<0 .

przeniesiony na Plac Szczenański L 2 (dom własny), —  Telefon Hi 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

k:siów europejskich. ' 311 21 0
Bi- ___ ___________________________________________________

poszukuje lekcyj, oraz przygotow uje 
uczni z niższego gimnazyum do egza­
minu poprawczego. Zgłoszenia przy j­
muje A dm inistracya „Nowej Reformy* 
pod M. T. 318 6 6

0000 UUlo Central. 0000
Pierw szorzędny penśyonat polski, 
o o o  ceny u n i l a r k o m .  o o o

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko­
leją elektryczną z Abbazyi-Hattuglie.

70 26 O

u ą
Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z niaskowca, mar 
muru i granitu. 111 147 300

słaba, nieuleczalna, prosi 
5 *  o łóżko, szafkę, fotel i pa­

raw an; nie je s t w możności zapłacić za 
umeblowane mieszkanie. -  Ul. S traszew - 
skiego 26.____________________  327 2 5

po powstańcu z 63 ro- 
\S» aw  ku, kobieta 70-cioletnia,

utrzym ująca z pracy rą k  swoich dwoje 
chorych ludzi, z b raku  roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. A d re s : ' M ikołajska 14, 
I I  piętro. - " 278 10 O

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e  «

UMEBLOWANIE

KraRóu, DunajeusRfeso J.
253 85 O

Z Irakami Literackiej w. Krakowi^Tul.’ Jagiejjiońfika. 10- Rządca du okami L. K. Góraki -

i

02222210


